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Ha palnej drodze leży martwy żuk.
Trzy pary nóżek złożył na brzuchu starannie.
Zamiast bezładu śmierci - schludność i porządek.
Groza tego widoku jest umiarkowana, 
zakres ściśle lokalny od perzu do mięty.
Smutek się nie udziela.
Hiebo jest błękitne.

kia naszego spokoju, śmiercią jakby płytszą
nie umierają ale zdychają zwierzęta
tracąc - chcemy w to wierzyć - mniej czucia i świata,
schodząc - jak nam się zdaje - z mniej tragicznej sceny.
Ich potulne duszyczki nie straszą nos nocą,
szanują dystans,
wiedzą co to mores.

I oto ten na drodze martwy żuk 
w nieopłakanym stanie ku słonku polśniewa.
Wystarczy o nim tyle pomyśleć co spojrzeć: 
wygląda, że nie stało mu się nic ważnego.
Ważne związane jest podobno z nami.

1 / jswCiSi/̂ I n/CClO i u.j.-u./st
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Ta Styks, duszyczko indywidualna,
Styks, duszyczko zdumiona.
Usłyszysz bas Charona w megafonach, 
popchnie cię ku przystani ręka niewidziaha 
nimfy z ziemskiego prspłoszonej lasu 
/wszystkie tutaj praeują od pewnego czasu/.
W rzęsistych reflektorach ujszysz każdy szczegół 
żelbetonowej cembrowiny brzegu 
1 Inisyst^ińótnrówek zamiat jednej łódki 
ze zbutiałego przed wiekami drewna.
Ludzkość zwielokrotniła się i oto skutki, 
duszyczko moja rzewna.
Z dużą dla krajobrazu szkodą 
budynki pospiętrzały się nad wodą.
Bezkolizyjny przewóz dusz 
/miliony pasażerów rok po roku/ 
jest nie do pomyślenia już 
bez magazynów, biur i doków.
Hermes, duszyczko malownicza, 
przewidzieć musi na perę lat z góry 
jakie gdzie wojny, jakie dyktatury, 
a potem łodzie zapasowe zlicza.
Na drugi brzeg przejedziesz gratis 
i tylko przez sentyment dla antyku 
są tu skarbonki - opatrzone w napis:
Uprasza się nie,rzucać nam guzików.

■ T  4 ' iWsiądziesz do łoag-Ł- sigpia czEtery 
ałhe-do łodzi tau trzydzieści, 
w zaduchu innych dusz zmieścisz się, zmieścisz, 
konieczność tego chcę i kompptery.
W fartarze, g#ż*, będzlermelka,
bo nie jest on, jak trzeba, rozciągliwy.
Spętane ruchy, pogniecione szaty, 
w kapsułce Laty niecałą kropelka...
Duszyczko, tylko wątpiąc w zaświaty 
szersze masz perspektywy.



Nad Styksem

To Styks, duszyczko indywidualna,
Styks, duszyczko zdumiona, 
lisłyszyszbas Cha ona w megafonach, 
popchnie cip ku przystani rpk^ niewidafcL
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W Szymaborska 
0 śmierci bez przesady

Nie zna si*g na żartach 
na gwiazdach nr' mostach
na tkactwie na górnictwie na uprawie roli 
na budowie okrętów i pieczeniu ciasta

W nasze rozmowy o planach na jutro 
wtrąca swoje ostatnie słowo 
nie na temat

Nie umia nawet tego
co bezpośrednio łączy się z jej fachem 
ani. grobu wykopać 
ani'trumny sklecić 
ani spraątnąć po sobie

Zajęta zabijaniem 
robi to niezdarnie

f y o n  €  m  U .bez pSasu i be® wprawy 
jakby na każdym z nas 
uczyła się dopiero

Tryumfy tryumfami 
ale ileż klęsk 
ciosów chybionych 
i prób podejmowanych od nowa

Czysami brak jej siły 
żeby strącić muchę z powietrza 
Z niejedną gąsienicą • 
przegrywa wyścig w pełzaniu

Te wszystkie bulwy strąki 
czułki płetwy tchawki 
pióra godowe i zimowa sierść 
świadczą o zaległościach 
w jej marudnej pracy

Zła wola to
i nawet nasza pomoc 
w wojnach i przewrotach ‘C
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Serca tukają w Jackach
rosną kosteczki niemowląt 
pestki dochodzą do dwć
do dwóch pierwszych listków

'do wysokich drzew na horyzoncie 
na horyzoncie

Kto twierdzi że jest wszechmicna
W isam jest żywym do$ovfem 

że wszechmocna nie jest

Nie ma taiciego życia 
które by choć przez chwilę 
nie było nieśmiertelne

Śmierć
zawsze to tę chwilę przybywgt spóźniona

Na prężno szarpie klsmką n3rewi'd ^ T!Iiyćh~'
niewidzialnych dwzwi
Ile kto zdążył
tego mu cofnąć nie może
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Pierwsza fotografia Hitlera

A któż to .jest ten dzidziuś w kaftaniku V 
Toż to mały Adolfek syn państw® Hitlerów *
Może wyrośnie na doktora praw
Albo będzie tenorem^operze wiedeńskiej }

Czyja to rączka czyja, uszko,oczko,nosek f 
C^yj brzuszek pełen mleka,nie wiadomo jeszcze;

konsyliarza,kupca, księdza ł 
Dokąd te śmieszne nóżki zawędrują,dokąd } 
do ogródka, do szkoły,do biura,na ślub 
mo;że z córką Burmistrza ^

b
Bobo, aniołek, kruszyna, promy czak, 
kiedy rok temu przychodził na świat 
nie brakło znaków na niebie i ziemi; 
wiosenne słońce, w oknach pelargonie,
wnń ffiftat.m drflftdńnwego--i^g:acjT
muzyka katarynki na podwórku, 
pomyślna wróżba w bibułce różowej!/ 
tuż przed porodem proroczy sen matki l 
gołąbka we śnie widziAć - radosna nowina, 
tegoż schwytać przybędzie gość długo czekany,
Puk puk,kto tam,to stuka serdaszko Adolfka*

Smoczek, pieluszka, śliniaczek,grzechotka, 
chłopczyna chwalić Boga i odpukaó zdrów, 
podobny do rodziców, do kotka w koszyku, 
do dziel z wszystkich innych rodzinnych albumów » 
No,nie będziemy chyba teraz płakać,, 
pan fotograf pod czarną płachtą zdrobi pstryk ,

Atelier KLinger/Grabenstrasae Braunen , 
a Braunen to niewielkie ale ładne miasto, 
solidne firmy,poczciwi sąsiedzi//
$ie słychać wycia psów i kroków przeznaczenia* 
Nauczyciel historii rozluźnia kołnierzyk 
i ziewa nad zeszytami #
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dna"1'o ci. nieć ku wiośnie 
i szczuciu nigdzy innymi.
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fidfi!iO ty^ko/nc Vv> •- Spryt,
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Strach / oł opuścić

'• gćry i /o 1 lny. 
d nowataai.u być 'miała 
bezbron .ode bezbronnych

3

urnoś ć i tym-- podobne.

Sto chciał cieszyć doi... świstem, 
ten stajał przed zadaniem, 
nie do vg;konanie.

Głupota nie -te śmieszna, 
dądroćć nie jest wesoła.
Gadzie jaj to już nie jest ta młoda dziewczyna 
et cetera niestety.

Bćf mifil nareszcie uwierzyć v.r ozowieka 
dobrego i silnego,

. ole dobry i silny 
to ciągle jeszcze Gwćch ludzi.

Jak żyć - spytał mnie w liście ktoś,
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Jesteśmy dzifemi epoki, 
epoka jest polityczna.

fszystkie twoje, nasze, wasze 
dzienne sprawy, mocne sprawy, 
to są sprawy polityczne.

\ \ f  V

Chcesz czy nie chcesz,
twoje geny mają przeszłość polityczną,
skóra odcień polityczny, \ \ v t ,V ' V
oczy aspekt polityczny. j

r  \ ^  ;:i i0 czym mówisz ma rezonans, j ^ w' |
o czym milczysz ma wymowę I :  ̂ k

,  • f >tak czy owak polityczną.

Dzieci epoki

Nawet idąc borem lasem ;
stawiasz kroki polityczne 
na podłożu palitycznym.

wiersze apolityczne też są polityczne, 
a w gótze świeci księżyc, 
obiekt już nie księżycowy.
Być albo nie być, oto jest pytanie.
Jakie pytanie, odpowiedz kochanie.
Pytanie polityczne.

Nie trzeba nawet być istotą ludzką, \
%  by zyskać aa znaczeniu politycznym. \
Wystarczy, żebyś,był ropą naftową,
kaw^ z i a r a i s t paszą treściwy,

ii/ep.y surowcem wtórnym.
l/. b \

dblbo i stołem obrad,o ktpręgo ksx± formę
spierano się miesiącami^/fn^i £ ^  'c‘
^skirma-by ćr-okrągły, pro s t okątny,
owalny' czy kwadratowy.^- ’ t '

Tymczasem ginęli ludzie, 
zdychały zwierzęta, 
płonęły domy 
i aziaczały pola 
jak w epokach zamierzchłych
i mniej politycznych. mZ5.
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